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Druga sesya rady rolniczej państwowej.

D nia 30. m aja  b. r. odbyła się w W iedn iu  druga 
sesya sekcyi d la  ro ln ic tw a, leśn ictw a i gó rn ic tw a, rad y  
ro ln iczej i p rzem ysłow ej, ustanow ionej w  roku 1898, 
czyli, ja k  tę  sekcyę kró tko  będziem y nazyw ać, p a ń ­
stw ow ej ra d y  rolniczej. P ierw sza sesya te j rad y  odbyta 
jeszcze w jesien i w r. 1898 b y ła  pośw ięconą w yłącznie 
spraw om  form alnym , a m ianow icie w ybran iu  kom isyi 
d la  rozm aitych  spraw  i u k o n sty tu o w an iu  się tych  ko­
m isyi, oraz w yznaczeniu  re feren tów , tak , że obrady m e­
ry to ryczne  n as tąp iły  dopiero n a  sesyi obecnej. Sesya ta  
z asta ła  rad ę  ro lniczą w odm iennym  składzie, gdyż m ię­
dzy p ierw szą a obecną sesyą n as tąp iła  zm ian a  s ta tu tu  
rady , k tórej liczba członków  zw iększoną została  o 14, 
S tało  się to  celem  uchy len ia  sk arg  n a  n iedosta teczną 
rep rezen tacyę , m ianow icie ze s tro n y  N iem ców z Czech, 
k tó rzy  nosili się naw et z m yślą nie b ran ia  udzia łu  w ra ­
dzie ro ln iczej. Ze w zględu  na  odrębne in te resa  procłuk- 
cy i górniczej postanow ił zm ieniony s ta tu t, że oddział 
górn iczy  obradow ać będzie oddzielnie, a taksam o  i od­
dział leśny  oddzielnie, w  swoich fachow ych spraw ach, 
a u chw ały  ty ch  oddziałów  nie będą potrzebow ały  być 
p rzed k ład an e  pełnej radzie  ro ln iczej, lecz będą uw ażane 
jak o  definityw ne. T ak  samo u chw ały  głów nego oddziału  
rolniczego będą m iały  znaczenie stanow cze. W e w spól­
nych  zaś spraw ach  obchodzących dw a lub w szystkie 
t rz y  oddziały  będzie obradow ać n a jp ie rw  oddział w spól­
ny , złożony z członków w ydelegow anych  p rzez trz y  
specyalne o ddzia ły : ro ln iczy, leśny  i górn iczy , a n a s tę ­
pnie zgrom adzenie pełne w szystk ich  członków  ra d y  ro l­
n iczej. G alicya zyskała  dw a m iejsca, m a ich za tem  obe­
cnie ogółem, w liczając w ybieranych  przez korporacye

i m ianow anych  w prost p rzez m in is tra , 10, co w  poró­
w naniu  z innym i k ra ja m i je s t  zawsze jeszcze zb y t m ało. 
B ędzie rz e c z ą . członków  z G alicy i zastąp ić  szczupłość 
liczby  n a leży tem  p rzygo tow aniem  i uzasadn ien iem  w nio­
sków, k tó re  będą w nosili n a  radzie  rolniczej. N iem a zaś 
obaw y, aby nasze za p a try w a n ia  nie zn a laz ły  w y razu  
wobec p rzew ażającej liczby zdań  przeciw nych, gdyż w e­
d ług  regu lam inu , uchw alonego przez rad ę  ro ln iczą, k a ­
żdem u członkow i służy  praw o zażądan ia , aby  g łoso­
w ano im ienn ie  i odm ienne opinie zaznaczano  w  p ro ­
tokole.

Do ra d y  ro ln iczej należą  obecnie n a s tęp u ją cy  człon­
kow ie z G alicy i:

W y b ran i przez W y d z ia ł k ra jo w y : O nyszkiew icz 
M ieczysław , członek W y d z ia łu  krajow ego, tegoż za s tę ­
pca K ędzior A ndrzej, d y rek to r k ra j. b iu ra  m elio racy j­
nego ; w y b ran i przez to w arzy stw a  ro ln ic z e : G niew osz 
W łodzim ierz, członek k o m ite tu  Tow. gosp., tegoż za­
stępca książę A ndrzej L ubom irsk i;' ks. kanon ik  M andy- 
czew ski K ornel, prezes oddzia łu  nadw órn iańsk iego  Tow. 
gosp., tegoż zastępca br. Ju lia n  B run ick i, p rezes od­
dzia łu  stry jsk ieg o  Tow. gosp.; br. H erm an  Czecz-Lin- 
denw ald, tegoż zastępca dr. S tan is ław  D ąm bsk i; w y­
b ra n i p rzez tow . leśne : W ład y sław  T yniecki, em er. dy ­
re k to r szkoły lasow ej, tegoż zastępca  R o d e ry k H ch u p p , 
in sp ek to r lasów  m ie jsk ich ; w y b ran i p rzez galic. to w a­
rzystw o  n a f to w e : E m an u e l Zillich, d y re k to r oddziału  
tow arow ego w  b an k u  anglo  au stry ack im , tegoż zastępca 
dr. S tan isław  Olszewski, sek re ta rz  to w arz . naftow ego. 
Z m ianow anych  przez p. M in istra  ro ln ic tw a  pochodzą 
z G alicy i: D r. J a n  H upka, poseł i tegoż zastęp ca  poseł 
F ran c iszek  K ram arczyK , rad ca  dw oru  prof. dr. T adeusz 
P iła t, w iceprezes Tow. gosp. gal. i tegoż zastępca  prof, 
clr. Ju liu sz  L eo ; S tan is ław  h r. S tad n ick i, w iceprezes
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ToV . gosp. gal. i A ndrzej h r. P o tocki, p rezes to w arzy ­
stw a rolniczego k rak . Obaj o s ta tn i m ają  zastępców  nie- 
krajow ców .

S praw y  trak to w an e  na posiedzeniu  pełnej ra d y  
ro ln iczej, obejm ującem  w szystk ie  je j o d d zia ły : ro ln iczy , 
leśny  i górn iczy , d o ty czy ły  reg u lam in u  rady , re fo rm y 
u staw odaw stw a o spółkach  ak cy jn y ch , a w reszcie p rzy  
go tow ania m ateryałów , p o trzebnych  celem  ułożenia no­
w ej ta ry fy  cłow ej, p rzy g o to w an ia  się do now ych t r a ­
k ta tó w  hand low ych  i u reg u lo w an ia  stosunków  ekonom i­
czn y ch  z W ęgram i.

Z ty ch  spraw  pierw sze dw ie, k tó ry ch  re feren tem  
b y ł profesor dr. G ustaw  M archet, poseł do ra d y  p a ń ­
stw a, nie w y m ag a ją  obszerniejszej w zm iank i w spraw o­
zdaniu , jak k o lw iek  w yw oła ły  d łuższą dyskusyę w r a ­
dzie, zw łaszcza oierw sza. P ierw sza z n ich  je s t  czysto 
fo rm aln ą , d ru g a  zaś ty lk o  pośrednio  do tyczy  ro ln ic tw a 
przez to, że form ę spółek ak c y jn y c h  p rz y b ie ra ją  n ie je ­
d nokro tn ie  przedsięb iorstw a d la p rzem ysłu  rolniczego, 
j a k  cukrow arnie, m łyny , b ro w ary , a n astęp n ie  przez to, 
żo to w arzy stw a  asekuracy jne , k redytow e, bankow e, m a­
jące  k lien te lę  rolniczą, b y w a ją  najczęście j spó łkam i 
akcy jnem i. W ięcej obchodzi ta  sp raw a gospodarstw a 
leśne, ze w zględu  na p rzem ysł d rzew n y  rozm aitego  
rodzaju , a n a jb ard z ie j górn ictw o, w k tó rem  form a spółk i 
ak cy jn e j p rzew aża w w ielk ich  przedsięb iorstw ach . P rz y ­
ję ty  przez rgdę ro ln iczą re fe ra t prof. M archeta o re fo r­
m ie p raw a akcy jn eg o  zaw iera żąd an ia  zgodne z żą d a ­
n iam i w ypow iedzianem i m iędzy innem i tak że  przez kor- 
poracye z naszego k ra ju , m ianow icie żądan ia  zniesienia

Z wystawy rolniczej
w-e Wuraxn.dsif-cLX'cie nad Menem.

L is t  I. ( K o n ie )

W y staw ą ro ln iczą we F ran k fu rc ie  nad  M enem 
rozpoczęło niem ieckie to w arzy stw o  rolnicze szereg swo­
ich w ystaw  w ędrow nych , k tó rem i n astęp n ie  obeszło 
w szystk ie  12 okręgów , na  jak ie  d la sw ych celów N iem cy 
podzieliło. D latego też  rozpoczynając  now y  ich szereg, 
now ą w ędrów kę po N iem czech, zaczęło znow u od F ra n k ­
fu r tu  n. M., u rz ąd za ją c  w ędrow ną w y staw ę ro lniczą od 
8. do 13. czerw ca b. r. P o rów nan ie  ty ch  w ystaw  daje 
żyw y obraz rozw oju  to w arzy stw a, k tó re w ciągu  ow ych 
la t  12 spotężnia ło  i rozw inęło  ożyw czą i obfitą w sku­
tk i  działalność we w szech dziedzinach  gospodarstw a 
w iejskiego, Lecz tak ie  porów nanie na razie  nas nie z a j­
m u je ; nam  chodzi obecnie ty lk o  o poinform ow anie czy­
te ln ik a  o tern, co na te j w y staw ie  w ystaw iono i jak ie  
spostrzedz się d a ją  now e k ierunk i.

W ybór F ra n k fu r tu  na  m iejsce w y staw y  m ożna n a ­
zw ać bardzo szczęśliw ym . Położony w sam ym  n iem al 
środku N iem iec zachodnich, je s t  jed n ak o  dostępny  dla 
N iem iec pó łnocnych, ja k  i p o łu o n io w y ch ; n astęp n ie  
okoliczna ludność przew ażn ie  drobno-w łościańska, ale 
in te lig e n tn a  i dobi’ze gospodaru jąca , m iała dobry dostęp  
do w ystaw y, podczas g d y  w ięksi w łaściciele z dalszych 
okolic ła tw ie j m ogli w y trzy m ać  znaczniejsze koszta  
p rzyw ozu  zw ie rzą t w ystaw ow ych.

Obesłanie w y staw y  było też  bardzo  silne, pom im o, 
że ilość przedm io tów  znacznie ograniczona. P rzysłano

system u koncesyonow ania spółek akcy jnych  i zniesie­
n ia  in s ty tu c y i kom isarzy  rządow ych, a n a to m ias t u ja ­
w nien ia czynności założycielskich  i w prow adzen ia  cy ­
w ilnej i k arn e j odpow iedzialności, ta k  założycieli ja k  
za rządu  spółki ak cy jn e j, za ich czynności. N ależy  przy- 
tem  postanow ić w ustaw ie, że postępow anie p rzy  za ło ­
żeniu, jak o też  prow adzenie interesów , m ogą w pew nych 
w y p ad k ach  podlegać zbadan iu  ze s tro n y  n ieza leżnych  
fachow ych rew izorów . M niejszość akcyonaryuszów  m a 
m ieć praw o spow odow ać tak ie  badanie. Oprócz tego re ­
fe ra t  prof. M archeta zaleca p rzy jęcie  z u staw o d aw stw a 
niem ieckiego now ej form y p raw nej przedsięb iorstw a, 
spółek  z ograniczoną poręką (G esellschaften  m it be- 
sch ran k te r  H a ftu n g ), n ad a jący ch  się do p rzedsięb io rstw  
m niejszych  niż te, dla k tó ry ch  w skazaną je s t  fo rm a 
spółk i ak cy jn e j. W  te j form ie p o w sta ła  w N iem czech 
zn aczn a  ilość przedsięb iorstw  w zakresie  przem ysłu  
ro ln ic z e g o : gorzelnie, b row ary, cukrow nie, m leczar­
n ie  i t . p.

N a jw ażn ie jszym  i najb liżej n as  obchodzącym  p rzed ­
m iotem  obrad  pełnej ra d y  rolniczej b y ł re fe ra t hr. Zed- 
w itza  o p rzygo tow an iu  m atery a łó w  p o trzeb n y ch  u łoże­
n ia  nowej ta ry fy  cłow ej, do tra k ta tó w  hand low ych  i do 
ułożenia stosunków  ekonom icznych z W ęgram i. H r. 
Z ed tw itz  w referacie  swoim, k tó ry  słusznie zy sk a ł w iel­
kie pochw ały, w skazał przedew szystk iem  n a  to, że z a ­
chodzi n ag ląca  po trzeba rozpocząć i ja k  na jenerg iczn ie j 
p row adzić p rzygo tow anie  m ateryałów  do p rzyszłych  
układów , ab jr w iedzieć m ożna ja k  n a jd o k ład n ie j, ja k  
sto im y  z naszą  p rodukcyą i z naszym  odbytem , a przeto

przeszło  2.300 sz tu k  bydła, 3300 m aszyn  i narzędzi, 
1600 p roduk tów  i w yrobów  ro ln iczych , oraz przeszło 
1000 sz tu k  drobiu, królików , ry b  i t. p, Ogółem  ted y  
w y staw a  fran k fu rc k a  by ła  p raw ie  ty ch  rozm iarów , co 
w ystaw a d rezdeńska zeszłoroczna, lub jeże li by ła  nieco 
szczup lejszą, to z korzyścią dla zw iedzających, k rórzy 
i ta k  ju ż  p rzeg ląd a jąc  ten  ogrom  i chaos, z trudnością  
m ogą całość ob jąć.

Z przeszło d w u n astu  tysięcy  członków  to w arzy ­
stw a, rozrzuconych  po całych  N iem czech, blisko czw arta  
część p rzy b y ła  na w ystaw ę. N ow ych zapisało  się p rze ­
szło 200. Św iadczy to  w ym ow nie, że ro ln icy  niem ieccy 
u m ie ją  ocenić korzyści ta k  w ystaw y, ja k  i łączenia się 
do w spólnej p racy .

N a nag rody  przeznaczono 123.000 m arek , z czego 
sam o tow arzystw o  dało  73.000, m iasto  F ra n k fu r t  10.000, 
resz tę  ra d a  ro ln icza hesska, m in is te ry a  południow o-niem . 
i ca ły  szereg  stow arzyszeń  rolniczych. W arto  zaznaczyć, 
że przeznaczono n a  konie 23.610 m., na  bjMło 65.780 m , 
na owce 8.810 m., na  św inie 12.746 m.. na  kozy  1.825 m., 
na  drób 3.914 m., na ry b y  1 000 m. Obok byd ła  i koni 
uderza  nac isk  położony na św inie i drób, po części sto­
sunkow o i kozj^.

P rzechodząc do poszczególnych działów  w y staw y  
zaczynam  od k o n i .  P odczas gd y  n a  p ierw szych  w y s ta ­
w ach  w ędrow nych panow ała  w ty m  dziale w ielka ró ­
żnorodność, te raz  coraz więcej w idać, że hodow la n ie ­
m iecka robi w ielkie w ysiłk i dla osiągnien ia niew ielu, 
a dobrych  ras koni p rzystosow anych  do dan y ch  w aru n ­
ków, a odpow iadających  pew nym  w ym aganiom . Z 323 
sz tu k  przyszło  z N iem iec południow ych 128 koni, z p ó ł­
nocnych p rzed łabsk ich  103, a z za łabskich  N iem iec 91,
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czego m am y żądać w in teresie  ro ln ic tw a i jeg o  bo­
cznych gałęzi, na  co m ożem y się zgodzić, a na co p rz y ­
s tać  byśm y n ie m ogli P o trzeba ta  je s t  tern bardziej 
nag lącą, poniew aż inne k ra je  w yprzedziły  ju ż  nas z n a ­
cznie w p rzygo tow an iach  swoich. W ęg rzy  p rzygo tow ali 
i ogłosili s ta ty s ty k ę  p rodukcy i ro ln iczej, a od sze re­
gu  la t  m a ją  s ta ty s ty k ę  handlow ą, k tó ra  w ykazu je  
im  szczegółowo h an d e l z A u stry ą  i z innem i p ań stw am i 
ta k  pod w zględem  przyw ozu  ja k  w yw ozu i przew ozu. 
N ierów nie w ięcej zrobili Niem cy. Niedość, że opraco­
w ali spis za jęć  i p rzedsięb iorstw  i popraw ili s ta ty s ty k ę  
produkcyi ro ln iczej, ale obecnie p rzep ro w ad zają  osobne 
badan ie  stosunków  p ro d ąk cy i we w szystk ich  gałęziach, 
specyalnie w celach p o lity k i handlow ej zarządzone*) 
N adto  rząd  niem iecki ogłosił ju ż  s ta ty s ty k ę  h an d lu  za ­
g ran icznego  N iem iec za la ta  1880 — 96, zestaw ien ie t a ­
ry f  cłow ych niem ieckich i zagran icznych , oraz zbiór 
tra k ta tó w  p ań stw a  niem ieckiego z innem i państw am i.

P rzy g o to w an ia  w A u stry i w inny  się rozpocząć od 
zestaw ien ia  m a te ry a łu  do tąd  zebranego w dziedzinie 
s ta ty s ty k i p rodukcy i i od zarządzen ia  badan , k tó reb y  
p race dotychczasow e n a  tern polu u zu p e łn iły  ze w zględu  
n a  specyalne cele liandlow o-polityczne. D otąd  bow iem  
jed y n ie  b ad an ia  w zakresie s ta ty s ty k i p rodukcy i gó r­
niczej m ożna uw ażać za w ystarcza jące . Sposób p rz ep ro ­
w adzan ia  bad ań  m usi być u sta lo n y  przez osobny korni

• *) N aw iasem  wspomnę tu ta j ,  że badanie  to p rzeprow adza­
nym jest w ścisłej ta jemnicy, tak , żę fo rm ularzy  użytych przy 
tein bad an iu  trudno  dostać, a z rezulta tów b a d an ia  będzie w yłą- 
ezonem od ogłoszenia to wszystko, coby mogło naraz ić  interes 
niemiecki.

pom ija jąc  41 koni w ojskow ych, było 122 koni ciepło- 
k rw istych , a 154 z im nokrw istych  roboczych, w czem  
m am y dob itny  w yraz w zrasta jące j dążności do w ytw o­
rzen ia  sw ojskiego ciężkiego konia roboczego.

K oni ciep łokrw istych , zaliczonych do g ru p y  w y ja ­
zdow ych, dostarczy ła  najw ięcej M eklem burgia (46), H ol­
sz ty n  i O ldenburg (po 18) P ry m  u trzy m a ły  konie hol- 
sztyńshie, oraz o ldenburskie karosyery . B ardzo ład n y  
b y ł zbiór z M ek lem b u rg ii: 9-letn i ogier z 17 potom kam i. 
K arosyery  oldenbursk ie ciężkie, grubokościste, w ysta­
w ione b y ły  p rzez zw iązek hodow ców  z północnego Ol­
denburga. k tó ry  podzielony na 37 obwodów, liczy 3200 
członków  i m a zap isanych  w re je s trze  przeszło  1.450 
ogierów  i 9.000 klaczy. T ak  sam o i z H o lsz tyna  konie 
p rzesłane b y ły  w yłącznie przez zw iązek ho lsztyńsk ich  
hodow ców  kon i założony w r. 1883, a zam ieniony w  1897 
w spółkę za re jes tro w an ą  z ograniczooą poręką (1.100 
członków ) k tó re j zadaniem  je s t  u trzy m ać  sław ny, a d a ­
w ny  zaw ód holsztyńsk ich  koni żu ław sk ich  (na m arszach  
chow anych) w k ie ru n k u  zakreślonym  jeszcze p rzed  100 
la ty  przez p ań stw o w ą in s tru k cy ę ; koń żu ław sk i ho l­
sz ty ń sk i m a być tęg im  koniem  powozowym  o silnych 
kościach i szybkich chodach, n ad a jący  się p rzy tem  poci 
ciężkiego jeźdźca. W  księgach rodow ych zapisano tam  
przeszło 2.000 ogierów  i 4.000 k laczy  (w okręgu zw ią­
zkow ym  je s t  ich ogółem  do 8.000) Z w iązek za jm u je  się 
prow adzeniem  ksiąg  rodow ych, pośredn ic tw em  w sprze­
daży, u trzy m y w an iem  ogierów , oraz za łoży ł w 1899 
szkołę u jeżdżan ia . N ad to  obsyła reg u la rn ie  w ystaw y  n ie ' 
m ieckie, a liczne osiągnięte  przezeń  n ag ro d y  św iadczą 
o tern, iż p raca  jeg o  n ie je s t  bezowocną.

te t  fachow y. W  zw iązku ze s ta ty s ty k ą  produkcyi, w inna 
zostaw ać s ta ty s ty k a  cen, tu d z ież  badan ia ren tow ności 
p rzedsiębiorstw , przeprow adzane w yryw kow o dla ty p o ­
w ych rodzajów  przedsięb io rstw  i d la n a jw ażn ie jszy ch  
okręgów  produkcy jnych .

D rugiem  zadan iem  będzie zbadanie przyczyn eko­
nom icznego położenia poszczególnych gałęzi produkcyi. 
T u w ypadn ie  szczegółowo zbadać w pływ  obecnych t r a ­
k ta tó w  handlow ych na dzisiejsze położenie danej gałęzi 
produkcyi, m ianow icie o ile te  t r a k ta ty  zachow ały  lub 
uszczupliły  dla k ra jow ej produkcy i ta rg  w ew nętrzny , 
dalej o ile u ła tw iły  l u b . u tru d n iły  w yw óz produk tów  
zdolnych do eksportu. W  ty m  celu trzeb a  będzie d a ty  
p rodukcy i zestaw ić za czas dłuższy, za jecino lu b .d w a  
dziesięciolecia.

Dalszem  zadaniem  będzie zbadać dokładnie w szy st­
kie te  okoliczności, k tó re  są w stan ie  zm odyfikować s tan  
rzeczy w prow adzony przez t r a k ta ty  handlow e, zm ienić 
ich skuteczność. T akiem i są różne zarządzen ia  adm ini- 
s tracy i cłowej, policyi w e te rynarsk ie j, prem ie ekspor­
tow e, n. p. u k ry te  prem ie eksportow e cesarstw a n ie­
m ieckiego clla ca łego ' szeregu płodów  rolniczych, a 
p rzedew szystk iem  po lityka ta ry fo w a W ęgier i p ań stw  
obcych.

R efe ren t zw rócił n astęp n ie  uw agę n a  znaczenie 
s ta ty s ty k i ruchu  tow arow ego w ew nątrz  państw a, aby 
pow ziąć w iadom ość o tern, k tó re okolice p aństw a zasi­
la ją  się p rzew ażn ie p rodukcyą  obcą, a k tó re  konsum ują 
k ra jow e w yroby. Co do tege  p u n k tu  obrad  kom isyi za­
b ra ł głos w icepr. t. gosp. dr. P iła t i pow ołując się n a  n ie­
m iecką s ta ty s ty k ę  ru ch u  tow arow ego n a  kolejach żela-

• I  pom ieniony zw iązek oldenburski w podobny spo­
sób ro zw ija  sw ą działalność. C zy teln ik  d aru je  m i za­
pew ne tę  m ałą  dysgresyę o tych  zw iązkach  hodow la­
nych. W idzim y  bowiem  z tego, ja k  pożyteczną je s t  
działalność tak ich  zw iązków  i ja k  szybko p rzynosi w i­
doczne w ynik i.

K o n i e  r o b o c z e  bez w y ją tk u  były ciężkie, z i­
m nokrw iste  i to  przew ażnie b e lg ijsk ie ; z B adenii 49 po 
w iększej części im portow anych  z B elgii, z p row incyi 
N adreńskiej 43 t. zw  reńsko-belg ijsldch  i z H essyi 30. 
Obok nich stanęło  22 koni duńsk ich  ciężkich, p rzy sła  
nych  p rzez zw iązek  szlezw ickich stow arzyszeń  d la ho­
dowli koni (19 tow . z 1.200 członków).

N ag ro d y  p rzyznano  ta k  szlezw ickiem u jak ich  i re ń ­
skiem u i górnobadeńskiem u zw iązkow i, zaznaczyć je ­
dn ak  należy , że w śród ty ch  o s ta tn ich  nagrodzono dużo 
k o n i im portow anych  z B elgii. A ngielsk ich  ciężkich koni 
roboczych n ie było an i śladu.

K onie w ojskow e były  ogółem  dobrze w ybrane, ro ­
słe, tęg ie  i dość dobrze ujeżdżone, co m ożna było za ­
uw ażyć podczas popisów w p ierścieniu

R em ontów  hodow cy p ry w a tn i nie p rzysłali. J e s t to  
objaw  tego, że n ap ię te  stosunk i m iędzy ro ln ikam i a za­
rząd am i s tad n in  w ojskow ych dalej trw a ją .

R o ln icy  do m ag ają  się ogierów  zim nokrw istych  dla 
p rodukcy i koni roboczych zarząd  zaś s tad n in  chciałby 
m ieć ty lk o  h a lb b lu ty  pod w ierzch lub do zaprzęgu  
i s tąd  zacię ta  w alka, k tó rą  ro ln icy  ro z s trzy g a ją  n a  swą 
stronę, zaw iązu jąc  to w arzy stw a  chow u koni z im n o ­
k rw istych .

Dr. Tadeusz KudelJca.
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znych  od la t 17 is tn ie jącą , k tó ra  oddaje N iem com  z n a ­
kom ite usługi, oraz pow ołując się na s ta ty s ty k ę  p rze­
sy łek  pocztow ych w r. 1895 ogłoszoną p rzez krajow e 
bióro s ta ty s ty czn e  (praca prof. P aw lika) żądał, aby rad a  
ro lnicza w skazała  na  po trzebę b ad an ia  ru ch u  to w aro ­
wego na ko lejach, pocztach  i d rogach  w odnych. W n io ­
sek ten  został p rzy ję ty .

U chw ały  ra d y  rolniczej w ty m  przedm iocie opie­
w a ją  n a s tęp n ie :

„R ada  ro lnicza zg ad za jąc  się z w yw odam i re fe ­
ren ta , up rasza  c. k. m in isterstw o  ro ln ic tw a , aby  p rzy  
uk ładach  handlow ych ca ły  swój w pływ  w yw arło  w ty m  
k ierunku , aby produkcya au stry ack a  rolnicza, leśna i g ó r­
nicza doznała, ochrony w ty m  stopniu , ja k i  je s t  dla niej 
n iezbędnym , je ś li nie m a u ledz w  w alce z k onkurencyą 
przem ożną, tan ie j p roduku jącą .

R ad a  ro ln icza z ca łą  stanow czością w y raża  za p a ­
tryw an ie , że ofiary, ja k ie  p rzy  zaw arc iu  p rzyszłych  t r a ­
k ta tó w  hand low ych  ew en tualn ie  będzie trzeb a  ponieść,, 
nie m ogą być żądane w yłącznie od ro ln ic tw a i innej 
p rodukcy i p ierw otnej i że p rzy  u s tan aw ia n iu  o p ła t cło- 
w ych przedew szystk iem  i bezw arunkow o w inna być 
przeprow adzoną zasada, 
że dla rolnictwm ta rg  w e­
w n ę trzn y  m a pozostać 
nieuszczuplonym .

"Wychodząc z pow yż­
szych zasad, zaleca rad a  
ro ln icza  m in iste rstw u  ro l­
n ic tw a w przedm iocie 
czynności handlow o-poli- 
tycznych , celem  u s ta n o ­
w ienia w łasnej ta ry fy  cło- 
w ej, zaw arcia  now ych 
trak ta tó w  hand low ych  i 
ułożenia s to sunku  do W ę­
gier. co n a s tę p u je :

I .
a)  P rzep row adzić  b a­

dan ia  s ta ty s ty czn e  nad  
produkcyą ro lniczą i je j 
ubocznem i gałęz iam i w 
ty ch  rozm iarach , ja k  tego  w y m ag a ją  cele handlow o- 
p o lity c z n e ;

6) zestaw ić d a ty  s ta ty s ty czn e  o han d lu , na  pod­
staw ie s ta ty s ty k i h an d lu  zew nętrznego, tudzież s ta ty ­
s ty k i ru ch u  tow arow ego na kolejach , na  pocztach  i n a  
drogach w odnych, z uw zględn ien iem  s ta ty s ty k i h an d lo ­
wej W ęg ier i in n y ch  p ań stw ;

c ) p rzeprow adzić badan ia  co do w szystk ich  ty ch  
okoliczności, k tó re  m ogą trw a le  w pływ ać na położenie 
ekonom iczne, j a k  w ystąp ien ie  now ych obszarów  pro­
dukcyi, postępy  w tran sp o rc ie  tow arów , zarządzen ia  
cłowe, w e terynarsk ie , zm iany  ta r y f  ko lejow ych i t. p.

II.
а)  W y n ik i badań  p rzeprow adzonych  w m yśl po ­

w yższych w niosków  (I a —c) u jąć  w przeglądow e ze­
staw ien ia  i udzielić  członkom  ra d y  rolniczej ;

б) zarządzić zestaw ienie i k ry ty czn e  opracow anie 
całego m a te ry a łu  p rzy n a jm n ie j w odniesieniu do n a jw a ­
żn iejszych  produk tów  w osobnych m nografiach.

c) zestaw ić obow iązujące m onarchię t r a k ta ty  h a n ­
dlowe, a n astęp n ie  ta ry fy  cłowe austro-w ęgiersk ie  i za ­

g ran iczne , te  zaś o sta tn ie  n ie ty lk o  w odniesieniu  do 
A u stry i, lecz tak że  pom iędzy  obcem i państw am i.

I I I .
S u b k o m ite t w spólnego oddzia łu  ra d 3r ro ln iczej w y ­

b ran y  na pierw szej sesyi te j ra d y  m a służyć m in is te r­
stw u  za doradcę we w szystk ich  sp raw ach  szczegółowych) 
jak ie  się w yłon ią  p rz y  p rzy g o to w an iu  i p rzep row adza­
n iu  w spom nianycti badań . “

Lwowska metoda kładzenia koni’*)

P rof. K rólikow ski zastosow ał pew ną m odjdlkacyę 
w ęgierskiej m etody k ładzen ia  koni z okolic M iskolcza, 
z pew nem i ulepszeniam i, k tó re  okazały  się w p rak ty ce  
bardzo  dobrem i.

P ow alen ie konia tą  m etodą odbyw a się w sposób 
n as tęp u ją cy : P o trzebne są zw ykłe p ę tk i niem ieckie, 
z k tó ry ch  każda zap in a  się n a  sprzączkę i op a trzo n a  
je s t  kółkiem . Dw ie przednie p ę tk i łączy  się dużym  ow al­
ny m  p ierścien iem  żelaznym , sporządzonym  tak , j a k  
kółko na  k luczyki.

Jed en  s ilny  pom ocnik s ta je  p rzed  koniem  i trzy m a
go p rzy  p y sku  mocno rę ­
kam i za uzdę. N ogi p rze­
dnie zo s ta ją  spętane pęt- 
karni połączonem i kó ł­
kiem , n a  ty ln e  n ak ład a  
się 2 p ę tk i osobne. N a­
stępn ie  bierze się gruby, 
na  11 m. d łu g i sznur, 
sk ład a  na pół i w pośrod­
ku  robi pętlę , k tó rą  za ­
rzu ca  się koniow i na  szyję 
j a k  chom onto. N astępn ie 
obydw a końce sznura, ra ­
zem, p rzep row adza  się 
m iędzy k o p y tam i przed- 
n iem i p rzez kółko łączące 
pętk i. n astęp n ie  każdy  
z osobna koniec przeciąga 
się przez kółko w łaściw ej 
pętki, założonej n a  nodze 
ty ln e j. S znur od nogi 
p raw ej przeprow adza się 
n a  stronę p raw ą  konia , i 
p rzez g rzb ie t n a  stronę 

lew ą, gdzie go się oddaje pom ocnikowi, s to jącem u  z boku 
przed  głow ą zw ierzęcia. Z końcem  drug im  robi się to  samo, 
lecz w k ie ru n k u  sym etryczn ie  przeciw nym , to  je s t  od 
p ę tk i nogi lew ej na  lew ą s tro n ę  konia, dalej przez 
g rzb ie t, gdzie się k rzy żu je  z poprzednim  końcem  na stronę 
p raw ą i tam  rów nież oddaje się pom ocnikowi, trzeciem u  
z kolei — (rys. 1). N a dany  znak  obadw aj pom ocnicy, 
trzy m a ją cy  za końce sznura, c iąg n ą  je  energ iczn ie ku 
przodow i. K oń w tedy  k lęka na nogi przednie, ty ln e  pod­
su w ają  się ku  przodow i, a pom ocnik (czw arty) ch w y ta  
konia "za ogon i w chw ili k ry ty czn e j przew ala go na 
stro n ę  żądaną lub na w znak  (rys. ‘2).

P ie rw o tn a  m etoda w ęgierska różn i się tern od opi­
sanej, że zam iast zak ład an ia  pętek , p ę ta  się nogi p rze­
dnie sznurk iem , a zam iast p rzeprow adzen ia sznura  przez 
kółka ty ln e  okręca się jed n y m  końcem  sznura pęcinę 
nogi p raw ej, a  d rug im  lew ej, przyczem  położenie ko­
n ia  n a  w znak  nie je s t  m ożebnem. (Rys. 8 )

P rzez  zastosow anie p ę tek  n iem ieckich  da je  się m o­
żność w yw iązan ia  każdej nogi stosow nie do p o trz e b y ; 
przez dodanie p ierśc ien ia , łączącego p ę tk i przednie 
i przew leczenie przezeń  końców  sznura u n ik a  się p rze­
s tąp ien ia  go, gdy zw ierzę p rzy p ad k iem  przedniem i no-

*) P odług opisu podanego przez p. Lajcika, w eterynarza, 
w Przeglądzie weterynerskim  ex 1898.

Fig-. 1. Z ałożen ie  sznurów  i p ę te k  p rz y  lw ow skim  sp osob ie  k ład zen ia  koni.
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s a m i p o d sk o c z y ; n a reszc ie  p rz e w le k a n ie  ty c h ż e  końców  
s z n u ra  p rz e z  k ó łk a  p ę te k  ty ln y c h  w y łą c z a  m ożność  ob­
ta r c ia  p ęc in  oko liczność  b ard zo  n ie p rz y je m n ą , a z d a ­
rz a ją c ą  się często  p rz y  m e to d a c h  w ęg ie rsk ich .

‘Co się ty c z y  u je m n e j s tro n y  o m aw ian e j m e to d y , 
to  ta k o w a  ta k ż e  się z n a jd z ie , m ian o w ic ie  w  chw ili, g d y  
p o m o cn icy  c ią g n ą  k ońce  sz n u ra  k u  p rzo d o w i, p rzez  co 
p rz y b l iż a ją  n o g i ty ln e  ko n ia - do p rze d n ic h , zw ierzę  
s ta r a  się  rz u c ić  cia ło  k u  p rzodow i, to  jest^ dac , j a k  się 
m ó w i sz c z u p a k a  — w sk u te k  czego, u p a d a ją c  n a s tę p n ie  
n a  n a p ią s tk i, m oże u d e rz y ć  p y sk ie m  o z iennę ._Jeżeli j e ­
d n a k  p o m o cn ik  j e s t  s iln y , trz y m a  m ocno k o n ia  za  u zd ę  
i j e s t  św iad o m y  teg o , co m a  n a s tą p ić , to  m o żn a  z ła ­
tw o śc ią  te g o  w y p a d k u  u n ik n ą ć .

Z nowych doświadczeń.
Ochrona ziemniaków. N a z e b ra n iu  to w a rz y s tw  ro l­

n ic z y c h  prow . S ask ie j 
m ia ł d r. H o llru n g  
w y k ła d  o n o w szy ch  
d o św iad czen iach  w  
sp ra w ie  o ch ro n y  z ie ­
m n iak ó w  od chorób  
i szk o d n ik ó w , z k tó ­
reg o  n ie k tó re  szcze­
g ó ły  p o d a jem y .* )

J a k o  n a js k u te c z ­
n ie js z e  ś ro d k i do 
k o n s e r w  o w a n i a  
z iem n iak ó w  w  p iw n i­
cach  i k o p c a c h  za le ­
c ić  n a le ż y  p roszek  
t o r f o w y  i sp ro sz­

k o w a n e  w a p n o  
p a lo n e  Z a p o b ie g a ją  
one lep ie j n iż  in n e  
s ław io n e  śro d k i g n i­
c iu  z iem n iak ó w , gdyż 
n a js k u te c z n ie j  po ­
c h ła n ia ją  w ilgoć  w y ­
p o co n ą  z z iem niaków , 
o su sz a ją  je  w ięc i 
n ie  d o zw ala j ą ro z sz e -  

• rz y ć  się  za razk o m  
ch o ro b o rw ó rczy m  _ z 
z e p su ty c h  z iem n ia ­
kó w  n a  zdrow e. N a ­
leży  je  c ien k ą  w a r­
s tw ą  p o sy p ać  m iędzy  
z ie m n ia k i.

Z e śro d k ó w  o- 
c h ro n n y c h  , s to sow a­
n y c h  na  ro ś lin ach  
w  po lu , n a jb a rd z ie j 
p o lecen ia  g o d n y m  . . . .  . r
j e s t  ro z tw ó r s ia rk a n u  m iedz i i w a p n a  ż rą c e g o , czy li 
r o z c z y n  b  o r  d  o s k  i.**) .

O sta tn iem i czasam i u s iłu je  się  z ty m  środk iem  
p rzec iw  g rzy b k o w y m  (fung ic id ) p o łą c z y ć  j a k i  środek  
p rz e c iw  ow adom  (in sectic id ), ab y  ta k  ro ś lin n e , ja k  
i zw ie rzęce  szk o d n ik i za  je d n y m  zam ach em  pognęb ić . 
W  ty m  ce lu  n a d a ją  się  do p rz y m ię sz a n ia  clo ro zczy n u  
bo rd o sk ieg o  m y d ł o  n a f t o w e  i z i e l e ń  s z w a j n -  
f u r t s k a .  ‘W ed łu g  p rz e p isu  H o llru n g a  (H an d b u ch  d er 
ch em isch en  B e k a m p fu n g sm itte l)  m y d ło  n a f to w e  ro b i się 
z 200 litró w  n a f ty , J2 ‘/? ;kg . m y d ła  i 100 litró w  w ody. 
Tej m ię sz a n in y  d o d a je  się 5 l i tró w  n a  '0 0  1 ro z c z y n u  
b o rdosk iego . T a ń sz ą  je s t  z ie leń  s z w a jn iu r ts k a , k tó re j 
200 g r. w ra z  z 500 g l \  św ieżo w y p a lo n eg o  w a p n a  do­
d a je  się do 100 1 ro z c z y n u  b o rd o sk ieg o  lu b  _ (jeś li się 
chce  m ieć  j a  osobno) do 100 1. w ody . Z ie leń  sz w a jn f .

Fig. 2. K oń połżony na wznak sposobem lwowskim,

*) Zeitsclirift der Landw. Kammer f. P r. Sachsen 1899. 
**) p. Choroby roślin sir. 77.

sk u te c z n ą  j e s t  z w łaszcza  p rzec iw  ch rz ą sz cz y k o w i z ie ­
m n ia c z a n em u  (kolorado) i p ch ło m  z iem n y m , j a k  w ogoie  
ow adom  o p a trz o n y m  w  g ry z ą c e  n a rz ę d z ia  pyszczkow e.

N a d m ie n ić  n a leży , iż d o d a tek  200 g r. c u k r u  
(i p rz y te m  500 w a p n a  n a d to )  p rz y c z y n ia  się  do p rz y c z e ­
pności ro z c z y n u  bo rd o sk ieg o  i je g o  sk u teczn o śc i.

W s z y s tk ie  te  ś ro d k i n a le ż y  oszczędn ie  a sk u te c z n ie  
ro zp ró szy ć  n a  ro ś lin y  i to  j e s t  w  te j  sp ra w ie  n a jw a ­
ż n ie jsz y m  p u n k te m  d e c y d u ją c y m  o p o w o d zen iu . Do teg o  
s łu ż ą  ro z m a ite  p rz y rz ą d y , a m ia n o w ic ie : p r z e n o ś n e  
l ub p r z e w o ź n e  r o z p y l a c z e ,  ta k  o d z ia ła n iu  r ę -  
c z n e m ,  j a k  i s a m o c z y n n e .

(D m u ch aw k i do ro z p y la n ia  p ro szk ó w  n a  sucho  n ie  
m a ją  w  p ra k ty c e  p o w a ż n ie jsz e g o  z n aczen ia ) . W a d ą  si­
k a w e k  rę c z n y c h  p rz e n o śn y c h  j e s t  to , że  k r ę p u ją  obie 
ręce ro b o tn ik a  ( jed n ą  do k ierow ania_  w ęża , a c lrugą do 
p o m p o w an ia ) i m ęczą  go. W śró d  n ic h  o d z n a c z a  się  s i­
k a w k a  fa b ry k i P la tz  w  D eidesheim  d o k ła d n e m  ro z p y la ­
n iem  i ła tw e m  o czy szczan iem  się. Z a le tą  ro z p y la c z y  sa ­

m o c z y n n y c h  je s t ,  ze 
ro b o tn ik  w o ln ą  rę k ą  
m oże sobie  ro ś lin y  
od p o w ied n io  p rz y g i­
n ać . R o z p y la c z  teg o  
ro d z a ju  „Syplionia“  

n ie  j e s t  je d n a k  p o le ­
cen ia  g o d n y , bo t r z e ­
b a  p rz e d  u ży c ie m  
n a le ż y tą  w  n im  w y ­
w o łać  p rężn o ść , co 
je s t  i k ło p o tliw e  i 
dużo  czasu  zab ie ra . 
W b re w  ro z p u sz c z a ­
n y m  p o g ło sk o m  O- 
św iad cza  p rz y te m  
H o llru n g , że i do 
s k ra p ia n ia  ło p u c h y  
s ia rk a n e m  że laza  
m o żn a  n ie p o rę c z n ą  
„ S y p h o n ię  z a s tą p ić  
k a ż d ą  in n ą  s ik a w k ą . 
P ra w d z iw y m  zaś sa ­
m o cz y n n y m  ro z p y la ­
czem  je s t  „Ithenańia“ 
K re w ią  z K o lo n ii n. 
R . W s y p u je  się do 
n ieg o  b u rz ą c ą  sól 
m ied z io w ą , n a le w a  
w o d y , z a m y k a , p o ­
trz ą s a  i ju ż  je s r  go­
to w y  do u ży c ia . Z 
so li bow iem  b u rz ą ­
cej w y w ią z u j e się w  
w odzie  k w a s  w ę g lo ­
w y , k tó ry  w y tw a rz a  
p rę ż n o ść  p o trz e b n ą  
do ro z p y la n ia  ro z ­
czy n u .

J e d n a k ż e  d z ia ła n ie  ty c h  rozpy laczy^  j e s t  o g ra n i-  
czone. 6 g o d z in  czasu  p o trz e b a  do sk ro p ie n ia  n im i j e ­
d n e j m o rg i (— % h a ) z iem n iak ó w , a w ięc  p rz y  w ię ­
k sz y c h  o b sz a ra c h  n ie  w y s ta rc z a ją .

D la  z a ra d z e n ia  te m u  b ra k o w i z b u d o w a ł P la tz  
w  D e id esh e im  w ie lk i p rz e n o śn y  s a m o d z ia ła ją c y  ro z p y ­
lacz , k tó ry  od ra z u  6 rz ą d k ó w  z ie m n ia k ó w  sk ra p ia  
i  w  g o d z in ie  1 m o rg  p r . ( — ij2 ha) o b rab ia . R o z p y la c z  
te n  z d a je  się m ieć  p rzed  sobą p rz y sz ło ść  i p rz y d a ć  się 
też  m oże do tę p ie n ia  ło p u c h y  s ia rk a n e m  z e laza  n a  
w i ę k s z e  r o z m i a r y ,  co j  ak  w id z ie liśm y , J e s t g łó ­
w n y m  p o s tu la te m  o p ła c a n ia  się śro d k ó w  ch e m ic z n y ch  
p rzec iw  ch o robom  ro ś lin .

B y ło b y  rz e c z ą  p o żą d a n ą , g d y b y  n a s i g o sp o d a rze  
p o d a li w  .Rolniku do p o w szech n e j w iadom ości, czy, 
g d z ie  i w  ja k im  s to p n iu  ro z m a ite  _ szk o d y  n a  z ie m n ia ­
k a c h  (i n a  in n y c h  ro ś lin ach ) się  p o ja w iły  i J a k i m i  s p o ­
so b am i s ta ra l i  się je  p o k o n ać . O d d z ia ły  zas Io w . go>p.

Fig. 8. Koń położony na prawym boku sposobem węgierskim .
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m ogłyby urządzać próby, któreby zachęciły potem do 
wprowadzania nowych metod gospodarczych dla. dobra 
rolnictwa. Zbiorową pracą i wzajem nem  pouczaniem się 
możnaby dużo dobrego osiągnąć.

l)r . T. TC.
Nowy przyrząd do zaorywanie zielonych nawo­

zów. Przy zaorywaniu zielonych nawozów sprawiają 
niektóre bujniejsze rośliny znaczne trudności, gdyż pług  
nie może ich dobrze odciąć i przykryć. D otyczy to 
zw łaszcza w yk i kosmatej, grochu, grochu piaskowego, 
czyli peluszki pruskiej, oraz w yki zwyczajnej, które 
przez to nie bywają tak na zielony nawóz używane, 
jakby ha to zasługiw ały. Dotychczas zalecane Sposoby 
i przyrządy .nie m ogły tem u zaradzić.

Dopiero teraz udało się Bahrowi, zarządcy folwarku  
W eiher koło Hollfeld (Oberfranken w Bawaryi) skon­
struować przyrząd, który przym ocowany do jakiego- 
bądź nowszego pługa (Sacka. Eckerta itd.) przyciska  
najbujniejsze m asy roślin do ziem i i odcina jednostaj 
nie, tak, iż lem iesz i odwalnica z łatw ością zdołają już 
rośliny niemal doszczętnie ziem ią przykryć, tak iż na­
tychm iast można bronować rolę, a naw et i obsiać sie- 
wnikiem . Przyrząd ten, nadaje się do każdej gleby, rth- 
w et do kam ienistej, jest lekki, daje się łatw o przym o­
cować do pługa, a raz dobrze nastaw iony, pracuje z nim  
równomiernie, a samodzielnie. Grłówną jego częścią jest  
nóż dwusieczny, dający się w yklepyw ać.

W  maju br. zrobiono próbę w dobrach Burgfarrn- 
bach (Środkowa Erankonią) gdzie zaorano w ten spo­
sób sackowskim pługiem  nadzwyczaj bujny porost 
w yki kosmatej (ca 335 q. masy zielonej na ha) bardzo 
splątanej. Robota odbyła się gładko i dobrze, tu i ow ­
dzie sterczały końce łodyg, których atoli brona już w y ­
ciągnąć nie mogła. Po zawalcowaniu wyki, jak  dotąd 
robiono, nie osiągnęłoby się tak równomiernego przy­
krycia; także i skoszenie i zgrabienie w bruzby'dałoby  
nierównom ierny rozdział, nie mówiąc o znaczniejszych  
kosztach. Aparat przebył próbę w akademii rolniczej 
W eihenstephan. Zasługuje zatem  na uwagę. (M ittlg. 
D. Ldw. G es.)1

I .  TC.

KRONIKA.
Urodzaje w G a l i c y  i z a c h o d n i e j  są ń ez łe  chociaż 

pora kw itnienia ozimin była bardzo niekorzystną zimna i słotna. 
Porost koniczyn i traw  ogromny, dawno niebywały, koniczyny 
i siana pokończono kosić przeważnie ale trudno dosuszyć z po­
wodu ciągłych ulew, i jest obawa że wiele się zepsuje.

Ze w s c h o d n i e j  G a l i c y  i słychać skargi na zimno 
i złe okwitnienie pszenicy, tak że dobrego urodzaju zboża nie 
można się spodziewać. E dza w ystąpiła bardzo powszechnie na 
pszenicy, porost koniczyn nie jest zbyt dobry.

U r o d z a j e  n a  W ę g r z e c h  podług weg. min. roln. są 
średnie. Pszenicy zbiór oceniają na średnio 7 q z morga czyli 
ogólnie 38 ■/, mil. q wobec 88 mil. q w r. 1898. Żyta ma być 
tyleż, co w r. uoiegłym to samo jęczm ienia i ow sa; rzepak wiele 
od zimna ucierpiał. i

Magazyny prowiantowe o. i k. arm ii, w  Jarosław iu, 
P rzem yślu , S tryju, w Rzeszowie i Gródku podają do wiadomości 
w  obszernych wykazach zapotrzebowanie prowiantów na rok 
1899/900. z wyszczególnieniem pojedynczych stacyi załogi woj­
skowej. W ykazy te rozesłano wszędzie do tow. rolniczych i kół 
interesownych.

Ubezpieczenie transportów zwierząt. Na sobotniem 
(17 b. m .) posiedzeniu Delegatów Tow. Wzaj. Ubiezpieezeń w K ra­
kowie, Delegat p. W iesiołowski Adolf imieniem 40 delegatów 
przedłożył wniosek nagły  podnoszący potrzebę -wprowadzenia no­
wego oddziału ubezpieczenia transportów zwierząt żywych i po ­
lecający radzie nadzorczej wypracować odpowiedni regulam in. 
W niosek ten został uchwalony i polecono radzie nadzorczej w pro­
wadzić go w wykonanie.

Zakupno siana. Zarząd c. k. smdniny rządowej w Dro- 
howyźu . pragnie zakupić z jednej reki większe ilości doborowego 
siana, z pierwszego pokosu tegorocznego. Ilości i ceny licząc już 
loco* D r  o h o. w y ż e (staeya kolei Mikołajów) należy podać pod 
adresem zarządu.

DROBNE W IA D O M O Ś C I .
Tępienie pędraków chrabąszczy majowych. Wielkim 

przysmakiem dla pędraków chrabąszcza majowego są soczyste 
korzenie młodej sałaty. W ogrodach wuęc owocowych i w arzy­
wnych można łatwo za pomocą tej ulubionej rośliny pędraki w y­
ław iać i niszczyć. W tym celu zasiewa się gęsto sałatę w m iej­
scach obfitujących w pędraki i wykopuje wazką łopatką rośliny, 
w chwili gdy korzenie ich zaczną szkodniki podgryzać. Chwilę 
odpowiednią do wykonania łatwo uchwycić, bo u roślin z pod 
gryzionym i korzeniami więdną liście na słońcu. W  miejsce w y­
jętych roślin wsadza się nowe z rozsadnika. Pędraki tak chętnie 
jedzą korzenie sałaty, że na jednej roślinie w yław ia się ich często 
i po sześć sztuk. Mając zaś sałatę, inne rośliny, nawet tak 
chętnie podgryzane poziomki lub lub truskaw ki, omijają. Na z a ­
gon kach, na których hoduje się bardzo cenne rośliny; można 
jeszcze skuteczniej wytępić pędraki zapomocą dw usiarczku węgla. 
W takim  razie robi sio na każdym 1 m 2 sześć do ośmiu, dziur 
18 do 20 c n  głębokich i w kłada do każdej kapsułkę żelatynową 
z 2 l/g g  dwusiarczku węgla, poczem dziury silnie udeptuje i zlewa 
wodą. Po rozmiękczeniu kapsułki żelatynowej wydostaje się łatwo 
lotny dwusiarczanek żelaza, który; tru je  nietylko pędraki lecz 
i wszelkie inne .'szkodniki zwierzęce. Środek ten jednak , nieza­
wodnie skuteczny, jest przecie zbyt kosztowny, aby go można 
było zastosować na większych przestrzeniach.

Leczenie raka drzew owocowych. Jak  przekonywują
0 tern próby wykonane przez wiarogodnych hodowców drzew 
owocowych, obfite wapnienie ziemi, bądź wapnem palonem, bądź 
też miałko zmielonym wapieniem (węglanem wapnionym ) leczy 
skutecznie rak a  drzew owocowych. N aturalnie wapniąc glebę za­
wczasu, można w ogóle zapobiedz pojawieniu się raka.

Wąsy u truskawek. Wąsy czyli rozłogi u truskaw ek 
należy obecnie przy dojrzewaniu owoców bez litości obcinać, 
tuż przy krzaku, aby daremnie nie traw iły siły i pokarmu na 
■rozrastanie się tych łodyg. Inaczej zarastają grządki zanadto 
gęsto i owoce są m ałe i mniej ich. W  zasadzie ma wystarczać 
jednorazowe obcięcie wąsów po okwitnieniu a przed dojrzeniem 
owocu, nadto powtarza się jeszcze raz tę czynność. Jedni przytem, 
radzą obrywać każdy was jak  tylko się pokaże inni wolą zo­
stawić go aż nie urośnie. TPrakt. Ratgeber in  Obst in  G-arten- 
bau  podaje interesujące w tym względzie doświadczenie Diir- 
kopa. 300 truskaw ek z sorty Sharpless zasadzono w 6 rzędów 
w połowie sierpnia 1897. W  każdym rzędzie było zatem 50 
roślin.

W 1 rzędzie obrywano wąsy co tygodnia, wszystkie jak ie  
były, w drugim  rzędzie co dwa tygodnie, w trzecim < o 3, w 
czwartym co 4. w piątym  co 5 a w szóstym co 6 tygodni ; 17. go 
października przerwano robotę i zaczęto je  znowu w 1898 5.

• czerwca prowadzić dalej w ten sam sposób jak  pierwej. W reszcie 
oznaczono wynik przez zliczenie liści owocostanów i jagód samvch
1 otrzym ano:
W rzedzie. liści owocostanów' jagód
55 1 „ 1175 177 916
11

-)
^  Tl

1137 159 841
3  „ 1139 167 860

11 4  „ 1009 127 628
5  n 970 103 618

V 6  >7 928 73 472
W ięc obrywanie wczesne a częste wąsów w m iarę jak się 

tworzą, wpływa widocznie na urodzaj truskawek.
Szkoda zrządzoną przez zwierzynę jako stały do­

chód. H. Kadich opowiad i w swej książ -e, (p. t, „Jugd und  L and-  
w irtscha ft in Oesterreich*) o 'charakterystycznym przypadku z 
górnej S tyryi. Zarząd lasu w pewnem miejscu chcąc zapobiedz u s ta ­
wicznym i bardzo wygórowanym pretensyom sąsiadów włościan 
o wynagrodzenie szkód przez zwierzynę zrządzonych, kazał oto­
czyć posiadłości ich od strony lasu  dobrym mocnym płotem. 
W skutek tego chłopi tam tejsi wnieśli zażalenie do starostw a,
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przeciw zarządowi lasów, że działa na ich szkodę gdyż po­
zbawia ich dochodu płynącego z wynagrodzenia szkód.

Przechowywanie ziemniaków przez lato. Ziemniaki, 
selery, brukiew itp. dadzą się łatwo przechować gdy się je mniej 
-więcej na 40 cm. pod ziemię zakopie tak aby się z sobą nie 
stykały i ziemię na wierzchu urówna. W tym stanie bulwy 
różnych roślin całe lata wytrzymują w ziemi nie psując się, o 
ile ich notabene nie zjedzą myszy lub coś podobnego. Ziemię na 
wierzchu można zasiać czemkolwiek, coby miało płytkie korzenie. 
Jeden z korespondentów / ’. Landiv. Presse donosi, że raz przy- 
orał głęboko na 40 cm. w jesieni głowy buraków cukrowych 
pozostałe na polu, potem był owies, potem znowu głęboka orka. 
Przy tej orce dostały się owe przyorane głowy na wierzch w zu­
pełnie dobrym stanie i zakorzeniły się się tak między pszenicą 
i  rosły że je trzeba było plewić. Spostrzegłszy to, próbował  ̂on 
w  ten sam sposób przechowywać różne bulwiaste części r  ślin 
przez lato; udawało się zawsze doskonale.

Obrączkowanie rogów, u wielu krów tak wyraźne, tłu­
maczono tern, że w czasie ciężarności wskutek odciągania mate- 
ryi pożywnych na korzyść płodu, róg słabiej s ię , wykształca i 
iworzy się przewężenie. Tymczasem doświadczenie o tern uczy, 
że wTaśnie bezpośrednio po ocieleniu tworzy się zgrubienie, wałek 
na rogu, czasem nawet już w ciąży, potem zaś róg wykształcą 
•się normalnie i gładko, tym gładszy im dłużej krowa nie jest na 
nowo cielną. Można np. po długiej gładkiej a zwężonej partyi 
rogu poznać że krowa przez jeden rok była jałową. Zgrubienie 
rogu jest porowate, mniej wyraźnie włókniste a struktura ta stoi 
prawdopodobnie w związku z słabszem odżywianiem się podczas 
ciąży.

Najwyższy udój jaki dotychczas stwierdzono u krowy 
zdarzył się w konkursie mleczności w Chicago w r. b. Tam, 
sławna krowa „Jette“ której mleczność do 42 l. dziennie do­
chodziła została jednak przewyższoną!

Nasze rasy takiej mleczności jeszcze nie wykazują, ale za to 
mamy lepsze mleko. U holendrów i fryzów itp. nie rzadko zda­
rzają się udoje po nad 30 l. dziennie; 25— 28 Z. skonstatowano 
u alpejskich ras burych a nawet u pincgauerów. Główną rzeczą 
jest jednak długotrwałość mleczności, która nie zawsze w parze 
idzie z wysoką mlecznością początkową.

Edza na zbożach w r. 1898. Na podstawie badań Dra 
L . Hecke nad rozprzestrzenieniem rdzy na zbożach, można stwier­
dzić że szkoda przez rdzę powstała bywa bardzo znaczną. W wielu 
wypadkach zniszczenie przez rdzę dochodzi do 4|t0 całego zbioru, 
a  najczęściej szkodzi pszenicy. Zwłaszcza jare pszenice rosyjskie 
w wilgotniejszym zasiane klimacie ucierpiały mocno. Późny 
i  za gęsty zasiew ozimin sprzyja rdzy Pora wilgotna i zmienna 
sprzyja rozszerzaniu się rdzy znakomicie. Kwiecień i początek 
maja rozstrzygają o późniejszem wystąpieniu rdzy; gdy w ^tym 
czasie wilgotno, to rdza pospolicie występuje mocno. Szczególnie 
łatwo ulegającą rdzy pszenicą jest przewódka. Pszenica siana na 
nawozie stajennym jest zawsze mocno na rdze narażoną; nad­
mierne nawożenie azotem także rdzewienie pomnaża, tak samo 
jak  wilgoć i nieprzepuszczalność gleby.

Z piśmiennictwa rolniczego.

Statistisclie Nachrichten ans dem Gesammtgebiete 
der Landwirtschaft. Pod tym tytułem wydaje c. k. staty­
styczna centralna Komisya w Wiedniu począwszy od 20. kwietnia 
b. r. dwutygodnik, objętości około 2 arkuszy druku, podający 
w formie biuletynów sprawozdania z dziedziny produkcyi rolni­
czej i obrotu handlowego produktami rolniczymi oraz wyrobami 
przemysłu, znajdującymi zastosowanie w rolnictwie. Część I. 
każdego zeszytu poświęcona jest stosunkom wewnątrz monarchii 
(Inland), część II. stosunkom zagranicy (A nsland ). W dziale 
pierwszym znajdujemy miesięczne sprawozdania Ministerstwa 
rolnictwa o stanie ziemiopłodów w monarchii (późniejsze zeszyty 
podadzą zapewne stan zbiorów) ceny zbóż, mąki i spirytusu, no­
towano na tutejszych giełdach i składach, ceny targowe zboża 
w ważniejszych miejscowościach Przedlitawii, ceny na targach 
bydlęcych, dalej sprawozdania o wywozie i obwozie produktów 
i  inne wiadomości handlowe i ekonomiczno Dział drugi pomie­
szcza głównie sprawozdania o stanie ziemiopłodów i zbiorów za 
granicą, ceny zbożowe światowe, w walucie austryackiej za wagę

metryczną, wiadomości o obrocie handlowym międzynarodowym 
produktami rolniczymi.

Dwutygodnik ten nie zaspokoi wprawdzie jeszcze potrzeby 
ogłaszania doraźnych sprawozdań o połażeniu na rynkach zbo­
żowych, jest jednak już w tej formie bardzo pożądanem i po- 
żytecznem pismem informacyjnem dla kół handlowych i ziemian.

Co do autentyczności cyfr zapełniających to wydawnictwo 
to już sama relakcya, centralna R-omisya statystyczna, czeipiąca 
daty ze źródeł urzędowych, daje pewną rękojmię. Inna rzecz 
czy statystyka rolnicza w Austryi jest dość dobrze zorganizowaną, 
aby dostarczyć mogła w każdym kierunku materyału pod każ­
dym względem prawdziwego i niezawodnego. Wątpliwość ta na­
suwa się po przejrzeniu średnich cen zbożowych, notowanych na 
targach " w miastach i miasteczkach w Galicyi. Ceny _ podane 
z miejscowości sąsiednich różnią się nieraz tak znacznie, albo 
znów spotyka się" w niektórych miejscowościach tak niestosun- 
kowo wysokie ceny, iż o ścisłości tych danych trudno nabrać 
przekonania.

Wiadomości o produkcyi i handlu za granicą podane są 
według sprawozdań austr.-węg. konsulatów i „innych żródeł“ . 
Potrzeba uciekania się do „innych źródeł“ przy zbieraniu dat 
świadczyłaby również, że konsulatom zbywa na odpowiedniej or- 
ganizacyi, aby i w tym kierunku zadaniu swemu w zupełności 
odpowiedzieć mogły.

Dodać wypada w końcu, że prenumerata tego pisma wy­
nosi rocznie 2 złr.

Zarządzenia policyjno-weterynaryjne.

Z powodu stwierdzenia zarazy pyskowej i racicowej w Stry- 
chańeach, w powiecie stryjskim, c. k. Namiestnictwo wyłącza 
zamknięcie następujących miejscowości z powiatu s t r y j  s k i e g o  : 
Chodowice, Dobrany, Gelsendorf. Kawczykąt, Komorów, Lisiaty- 
tycze, Pukienieze, Stryhańce, Tatarsko, Uhersko, Wierczany i 
Zwarzyce; a z powiatu ż y d a ę z o w s k i e g o :  Cucełowce, Ha- 
nowce, Hnizdyczów, Juseptyeze, Łowćzyce, Pezany, Pokrowce, 
Ruda, Tejsarów i Wolica Hnizdyczowska.

Wiadomości handlowe.
Ziemiopłody.

Lwów, 23. czerwca. Pszenica 8’80—9-—, na termin • , żyto 
6-30—6-50. ua termin , owies obroczny 5'50—6'—, jęczmień
pastewny 5------ 5 25, browarniany 5-75—6-—, rzepak 10-25—10 75
groch pastewny 5------ 5-50, do gotowania 6 '------9 —, wyka 4 --0 -4 '3 0 ,
bobik 4-30—4-50, hreezka 7-25—7-50, kuku rodzą nowa — , stara,
—•------•—, chmiel za 56 kg. —■—, koniczyna czerwona • - ' ,
biała ••------------- , szwedzka —•— , tymotka — ------- •—, spirytus,
paritas Tarnopol gotowy 16-75—17-25, na termin 14-25—14-50.

Usposobienie lepsze, ceny wykazują nieznaczną zwyżkę.^
Bank Rolniczy we Lwowie.

Płacono 100 leg. loco Kraków 
23. ezer.

Tarnopol 
15. ezer.

Stanisła­
wów 

15. ezer.

Czer- 
niowce 

19. czerw.

P s z e n i c a .....................
Ż y t o ................................
Jęczmień browarny . 

„ na krupy . .
O w i e s ..........................
K ukurudza.....................
H reezka ..........................

8 50—9-10 8-75—9-— 
6-60—7-35 6-10—6-30
5-60 -6-15 4-50-5-25

6-20—7-00 4-90-5-20 
5------ 5-30

7 - 8-50.6----------- 6"60

9-—
6-75
6-25

6-—
5-—

9-35—9-60 
6-95—7-05 
5"50—6'—

5"15—6'— 
4-90—5-—

G r o c h ..........................
F a s o l a ..........................
W y k a ..........................
B o b i k ..........................

8-50-12-— 
7-— 10-50

6------ 8-50
6-50—7-25

6-—
7 ----- 6-—

5 - - 1 
1 

11
 

1 
f 

l' 
f

Koniczyna czerwona . 30-—40-— 40-— —■•—

R z e p a k ..........................

W iedeń,ln .czerw ca (U-ietaa zoozoica.) rszen ica  na 
iszeniea n i  jesień 9'66, żyto na czerwiec 7-85, żyto na jesień  7-87 
cukurydza na czerwiec 4 86, kukurydza na lipiec-sierpień 4'91, owies 
la czerwiec 6-10, na jesień 6-14, rzepak na sierpień, wrzesień 13-15— 
13 25, olej rzepakowy na w rzesień-grudzień 31-------32 —.

Tendeneya zwyżkowa.
Spirytus  za 1 hl. 100°/0 Lwów 7. czerwca paritas Tarnopol 

L6-75—17"25 na term ina 14-50 do .14-25. Wiedeń 18'40—18"60 zł. Czer- 
ińówce 19. czerwca. Spirytus gotowy 16'60—16 90; na termina 
16-25.
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B ydło i św inie.
Lwów, 21, czerwca.

Za woły przeciętnej żywej wagi 400—50.0 kilo płacono d o  27— 31 zł. 
za krowy „ „ „ 350—500 „ „ „ 22 -2 7  „
za buhaje .. . „ „ 400—600 „ „ „ 25—28 „

Ceny mięsa w rzeźni, tylne od 48—55, przednie 46—50 za kilo.
Targ ożywioiiy.
Związek zajmujący się komisową sprzedażą bydła na wszystkich 

targach sprzedał w ciągu tygodnia, we WiedMiu woły p. Adolfa Jam - 
polera z Łowczy, państwa Łukawetz, p. Stefana Sękowskiego z Woy- 
sławia, Spółki rzeżników lwowskich i W ilhelm a Felda ze Lwowa.

W iedeń, 19. czerwca. Spęd 3657 sztuk opasowych, galicyjskich 
1172 sztuk. Płacono za galicyjskie prima 34—36 złr., towar średni 
31—33 złr. krowy 26—30złr., buhaje 25—33 złr.

Buhaje w ogóle z ceny spadły o zł. 1.
Spęd był nieco mniejszy jak  w przeszłym tygodniu, przeto 

osiągnięto cokolwiek lepsze ceny.

Praga, 19. czerwca. Spęd .630, sztuk. Płacono za woły, tow ar 
średni 31—33 złr., mniejsze — — złr., krowy od 24—29 złr., buhaje 
30—33 złr. za 100 kg. żywej wagi. T arg  ożywiony

Berno m orawskie, 15. czerwca. Spęd 130 sztuk. Płaeonoża woły 
prima 35—36 złr., średnie 30—32 złr. T arg  dobry.

Ogólny Zw iązek handlarzy i hodowców bydła
we Lwow ie, ul. Kopernika 7.

Wiedeń, (St.’ATarx.) 20. czerwca Na targ  nierogacizny przywieziono 
ogółem 8-686 sztuk świń, między temi 3 011 swiń galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 38—39 et. za galicyjskie młode świnie od: 
36—4-5 ct., za kilogram żywej wagi.

Redaktor odpowiedzialny Dr. K a z im ie rz  M iczyński. 
Nakładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
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Na wiosnę 
niezbędny podręcznik dla każdego rolnika.

W ydaw nichvo siibwencyonowane p rze z  
c. k. M in isterstw o  rolnictwa.

Dr. W einzierla: O zes taw ian iu  
i  u praw ie  m ieszanek  traw

(z tablicą w ysiew ów ) 

tłó m a czy ł B. Pobóg Gwrski.

K siążk a  ta , k tó re j poch lebną ocenę um ieśc ił 
„K o ln ik “ w  n rze  48 z r. 1898, daje  ro ln ikow i 
ba rd zo  cenne w skazów ki do tyczące  podsiew an ia  
łąk , zak ład an ia  łą k  sz tucznych , s ian ia  m iesza­

nek  koniczow yeh i t. p,

=  Cena k s ięg arsk a  50 c t. =

SW  Członkowie Towarzystwa gospodarskiego 
mogą otrzymać książkę tę przez Redakcyę „Rol­
n ika.po znilonej cenie 40 ct. "3S8

Pisarz ekonomiczny kawaler 
z ukonczo

ną niższą szkołą rolniczą z. postępem bardzo 
dobrym i odbytą paaktyką w wzorowem gospo­

darstw ie/poszukuje posady. “ 1—i 
A dres: Z. W . K- poste rest. Kańczuga.

C h o r o b y  r o ś l i n przez Prof. Francka 
i Sorauera.

w tłumaczeniu polskiem 
T ^ a .ć L y  z i c Ł j p r s u l s t y c z i Ł i e j s z e  przeciw

śniedzi, rdzy, zarazie ziemniaków!!
Do nabycia w Biurze Komitetu c. k. Towarzy­

stwa Gospodarskiego, ul. Słowackiego 8. po cenie 
1 zł. 80 et. — dla członków po I zł.

Główny sliład nasion

JANA STACHIEWICZA
poleca

Turnips czyli rzepę pastewną
praw dziw ą an g ie lsk ą  o ry g in a ln ą  w 6. g a tu n k a ch  

po 11 0  za kg.

Ścierni an kę rzepę po 70 ct. za kg.
. . Lwów, T eatra ln a  8.

Dom  w ła sn y  pl. Św. D ucha. 1—5

Pracownia stolarska 
A n d r z e j a  K i l ia n a

L w ów , plac św. Jura 1. 3.
wykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
sypialnie jadalnie itp. z  odnawianiem  
antyków, tudzież roboty budowlane po 

możliwie przystępnych cenach 8—

(irorczycy polnej)
A p a ra ty  p rzew oźne clo sk ru p ian ia  

w ielkich p rzestrzen i, tak że  p rzenośne 
n a  p lecach  R O Z PY L A C Z E  dla m niej­
szych posiadłości, rozm aitych  sy ste­
m ów i konstrukcy i, dostarcza po ce­
nach  fab rycznych

Ig. H e l le r ,
W I E N 11/2 Praterstrasse 49.

_ Szczegółowe cennik i n a  żąd an ie  
g ra tis  i franco. 16—26

Na sezon letni
do odświeżania i konserwowania

letnich bucików:
Krem żółty, pomarańczowy i 

brunatny,
Krem biały i czarny do lakierów. 
Mydełka do czyszczenia wszel­

kich żółtych skór.
Glazurę żółtą, pomarańczową i 

brunatną.
Lakiery do skór Cheoreau, 
Lakier Gartnera na obuwie, 
Apreturę na obuwie,
Waselmę do konserwowania

skór,
jakoteż oryginalne angielskie La­

kiery i kremy na skórę 
polecają

Friedrich i Beacock
Lwów ul. Hetmańska 1. 4.
obok cukierni Wgo Grossa.

Biuro w yw iadow cze ł kantor służbow y
J . Polińskiego, we Lwowie ul. Karola-Ludwika
1. 5. Poleca oficjalistów wszelkich kategoryi, 
oraz służbę dworską z dobremi rekomenda- 
cyami. 4 _ p o
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od 15 ct. za rulon.
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w e  Lwowie, 

p la e  H a lic k i  lic z b a  2.

O gólny  związek

hodowców i handlarzy bydła
stow, zarej. z ogran. poręką

w e  Lwowie ,  u l i c a  K o p e r n ik a  L. 7.
Udziela zaliczki na bydło. 

Dostarcza bydło chude w drodze 
komisowej za gotówkę i na kredyt.
Pośredniczy w sprzedaży bydła opa­
sowego na targach krajowych i po- 

zakraj owych.
Przeprowadza kontrolę faktur-taryf 
kolejowych i utrzymuje dozór nad 

transportami. 12-26

I I I W a ż n e  d l a  F .  T .  O b s z a r ó w  D w o r s f c i e ł i  I i r

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach najniższych towar pierwszorzędnej jakości, jak o to : 

W E R N IK SY  i OLEJE, lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
Masy i f a rb y  do podłóg ,  woski 

H P ę ć L z le  w s z s e l l s i e g 'o  r o d z a j w ,  s fą T o łs i , a t r a m e n t
PIPY do beczek, GAZY na pytle

Środki assyr-fekcyine ;aU= terssolina, iyzol 1 t- p.

Przyrządy i przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła,
ŚRODKI OWADOGUBNE,

Wiaderka, hydronety, latarnie gospodarskie
P asy do maszyn, gurty, rzemyki, śruby, węże gumowe i konopne 

P ły t y  i  sz n u ry  do k o tłó w , h o len d ry
Ceraty, chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zapiałki

S Z P A G A T Y ,  SZlSJ-CJZR-Sr 
Środki do c z y sz c z e n ia  m eta li, ja k  p roszek , m ydło , p a sta  i  t . p.

IF’a.rTolra., kiocŁmal, myało d-o prania, świece

S m a r o w i d ł a ,  c z e r n i a ł a  i  l a k i i e r y  do skór i uprzęży 
SZCZOTKI, GRZEBIENIE —  ARTYKUŁY GUMOWE

e tc . ,  etc:.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
C enniki na żąd an ie  g ra tis . 4—31

- W ,  ^

F- SW

taśmowe rot
dla cieląt po 1 złr. 

dla krów i wołów po 1 złr. 30 ct. 
dla buhai po 2 złr. 50 ct.

Naczynia hermetyczne patentowane 
dla transportowania mleka (firmy 

Kleiner i Fleischmann)
pojemności litr. 1 1 11 12 2 3
sztuka złr. 1-70 1-85 2-— 2-40

pojemności litr. 4 5 8 10

sztuka złr. 2-70 4 - - 4'75

pojemności litr. 15 20 25 30

sztuka złr. 5-75 6-25 7- - 8 -

Drut kolczasty cynkowany do ogro­
dzeń (kolce na 6 %)

po złr. 4-— za 100 metrów wraz z klub- 
kami do umocowania, poleca

PIOTR CHRZĄSTOWSKI
handel żelazny,

w e Lwowie, plae K apitulny 1 ,naprzeciw  katedry.
1 1 -2 6

L«> odU'
cóft. <2? •S ', .<1* -'

u*"'
Dom dla Ziemian

\ .

posiada zastępstwo

Mc Cormicka.
Bezpłatnej nauki obchodzenia się z m aszynam i Mc Cormick’a 

"udziela monter fabryczny przybyły z Ameryki. — Glwarancya za dobre 
funkcyonowanie. — Części rezerwowe na składzie. — N aprawy w yko­
nują m echanicy z fabryki chicagowskiej. 6—?

Zgrzebła „Reform 1
„Przyjaciel zwierząt/*

Bez wątpienia  n a j lep sz e ,  a  w użyciu n a j ta ń s z e  
z g r z e b ł o . —  Największe oszc zędz en ie  s z c z o te k .

nigdy nie  z a d r a ś n i e  najdeli­
katniejszej nawet skóry. Ż a­
dnego n i e p s k o je n ia  nawet n a j ­
d ra ż l iw szych  zw ie rzą t ,  szy b k ie  
i dokładne oczyszczenie z py­
łu, brudu i włosów. Mało w y ­
m a g a  s i ły ,  zęby s ię  nie z a p y ­
cha ją .  Czyści się samo Cena 
za sz tu k ę  1 złr., za nade- 

  słaniem I z ł r .  20 c t .  franco.
Za pobraniem 1 złr. 40 ct. M. F eith . W ien  
II. T ab orstrasse 11 B.

LICYTACYA.
Z powodu wydzierżawienia — odbędzie się 

w Korytnicach stacya Przemyśl, dnia 27. i 
28- czerwca b. r. rano o 9-tej publiczna licytacya 
inw entarza żywego i martwego. 2 2

Zarząd dóbr 
Państwa Krasiczyńskiego.

Zarząd dóbr Brześciany 
o. p. Rajtarowice, stacya Sambor

ma na sprzedaż z obory zarodowej pól krwi 
Oldenburgskiej 6 cielic odlatowanych we wie­
ku  2— 2%  lat, również 8 buhajków we wieku 
od 4. do 16 miesięcy, po cenie 40 et. za k ilo­

gram żywej wagi. 3 —6
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A m e ry k a ń sk ie  p a te n to w a n e

Łańcuchy stalowe bez spajania
'1 #

>4 A  <4 ^  4 > ? |*
i l l #

iSPP*“ Nie ulega wątpliwości, “fp S

W ię c e j u iż  pod w ó jn a  w y trzy m ało ść  w p o ró w n a ­
n iu  do ła ń c u c h ó w  sp a ja n y c h . Mocniejsze, lżejsze 

i tańsze n iż  ja k ie k o lw ie k  in n e  łań cu ch y .

Ś w iad ec tw a  i c e n n ik i g ra tis .

T o w arz y stw o  a k c y jn e  „ S T A H L W E R K E  W E IS -

SENFELS"'p rz e d te m  Goppinger i Sp., Weissen-
f e ls  w K r a in ie  górnej.

M ożna dostać  w bażdyrn  w iększym  h a n d lu  
że laznym .

Serwator, s p e c ja ln a  sól do k o n se rw o w a n ia  m le ­
ka  i m as ła .

Serwator je s t  w olny  od obcego lu b  n iem iłeg o  
sm aku . °

Serwator u trw a la  d o b ry  sm a k  m leka  i m a s ła . 
Serwator ok azu je  s ię  w u ży w an iu  ta k  ta n i, że 

n ie  podw y ższa  cen  p ro d u k tu .
Serwator je s t  rz e czy w iśc ie  je d y n y m  śro d k ie m , 

k tó ry  o d p o w iad a  w szelk im  w y m ag an io m  
w celu  sp eey a ln eg o  k o n se rw o w a n ia  m leka  
i m a s ła .

O ena za jd lo  3 m a rk i, w y se łk a  4 y 2 k ilo  fran co .
W y s e ł ta  za p o b ra n ie m  p oeztow em .

W. T I N T  NER w  Wiedniu,
V II., N e u s tiftg asse  N r . 31. (6— 20)

W jubileuszonym ro­
ku 1898 w Austryi 

cztery najwyższe 
państwowe odzna­

czenia.

Znane na ca ły m  św tecie

Alfa
S e p a r a t o r y

Sil najlepszemi 
. — .—_ — maszynami  do od 

dzielatiia śm ietanki niezrównane co do do­
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich wielkościach (70 do 1800 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150.000 sztuk na 'całym  świecie

Najtańszy sposób najlepszego zużytkowania m ięła , 
Kompletne urządzenia m leczarń.

Naczynia do transportu  mleka
ze stalow ej blachy, 
z nowem zam knię­

ciem.
Fachow e objaśnienia i  rafly-

że ceny naw ozów  sztucznych, z pow odu ponownego podrożenia 
m ateryału  surow ego, doznają ju ż  w najkrótszym  czasie dalszej
zwyżki. N ajrychlejsze pokrycie zapotrzebow ania pod upraw ę
jesienną leży zatem  w  własnym , dobrze zrozum ianym  interesie

P. T. Ziem ian!
Dziś notuje już opłatnie do wszystkich stacyj
(»alicyi wschodniej (w w arunkach  mojego katalogu)

najlepszy r
1 8 ° / 0 1 k w a ś - W o r o w y  | mtneralny złr. 5 31
 III ' , \  . J kostny „ 5 4 9
~  > w  w od zie  ła tw o  / — : —  -----------
I f i o  1  , | m ineralny złr. 4  72

U /o I «*FW *q»lny ( kostny „ 4-88
M a c z k a  k o s t n a  2 % a zotu  fo sfo ro w eg o  ła tw o  j0  ;

I V U D l l l d  r c i p u s ^ a l n e g o  w  w od zie  z łr . 5'36

, preparow ana2/0 azotu

Superfosfat

Żużle Thomasa
v a su  fo sfo ro w e g o  ła tw o  j 

śu ^żczalnego  w  w odzie  złr. 6 02J
75% (złr. 2
ZCZ. I „ 3 ‘ 
m o n . I „ 3-

2 22 

16

1 1 4 %  J ^ a s u f o s f .»  najmniej
„ > ro z p u sz c z .

i  • 1 s20%  „______ „ |  W c y tr .a m o n
pi aw dziw e wolne od ju% kwasu fo sf.i 100 %

domieszek z gwaraneya: 1\fji> ” ” r rozJ’llszcz- ,
“ i b  / O  » „ I w c y tr .  a m o n . I „ 2 80 „

Dokładne cenniki i broszurkę o użyciu nawozów 
sztucznych przesyłani na życzenie opłatnie.

złr. 2-45, 0 a
„ 2-63 § s

Wiedeń I., Schw ar- 
zenbergstrasse  Nr. 3.

Budapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.

Dlaczego zakupno naw ozów  sztucznych w  mojej firmie 
j e s t  dla każdego n ajkorzystn iejsze?

Najściślejsza gwaraneya i a n a l iz a  k o n t r o ln a  n a  m o je  k o s z ta  w k ra jo w e j 
s ta c y i  c h e m ic z n o -ro ln ic z e j  w  D u b la n a c h ' l a J o n e J

Ceny n a jn iż s z e  fa b ry c z n e  (bo n ie  w y s y ła m  ł a d n y c h  a g e n tó w , k tó ry c h  
z n a c z n e  k o s z ta  p o n o s i ty lk o  k u p u ją c y )  o iy c n

Kredyt 6 -c io -m ie s ię c z n y  n a w e t  p r z y  ż u ż la c h  T h o m a sa  ( to m a s y n ie ) !  Z a  g o ­
tó w k ę  2 ew . 3 %  m n ie j. ' g

Siewniki do n aw o zó w  sz tu c z n y c h  w y p o ż y c z a m  b e z in te r e s o w n ie '

O d b io rcó Pw ! 6PrOW adZa z a Prz y s% ż o n y  ch em ik ) b e z  k o sz tó w  d la  m o ic h

p a r -  W a ż n e  ! G d y b y  k tó ra k o lw ie k  r z e te ln a  k o n k u re n e y a  o f ia ro w a ła  p ro -  
d u k t  te j  sa m e j j a k o ś c i  p o  n iż s z y c h  c e n e c h , s k ło n n y  je s te m  do p r z y z n a n ia  
m o im  O d b io rc o m  ty c h  s a m y c h  k o rz y ś c i ,  a le  w a n a lo g ic z n y c h  w a ru n k a c h  s p ła ty '

D O M  R O L N I C Z Y

ERNESTA BAHLSENA W KRAKOWIE
Biuro I-sze (nadaw ci^p iil. K arm elicka 21. 

! •. / I 1— ?

Automatyczne łapki
n a szczury . . . 2 zł.
na  myszy . . . . 1 zł. 20 ct.

chw ytają bez nadzorow ania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostaw iają żadnego 
odoru i zastaw iają  się autom atycznie. —

Łapki na szw aby  „E clip se“
łapią tysiące szw abów  i pluskw  podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł. 20 ct. za sztukę.
W szędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za

pobraniem  poeztowem.
M. FEITH, Wiedeń II., T aborstrasse  l l |b .

Buhajek 3-mies?ęozny
m a śc i cza rn e j po  k ro w ie  d a ją c e j p rz e c ię tn ie  
ro czn ie  3.500 l i tró w  m le k a , do sp rz e d a n ia  po  

35 e t. za  k g . żyw ej w ag i. 2 _ 3

Zarząd dóbr Mikulice, p. Przeworsk.

Zarząd dóbr Książąt Czartoryskich
w Pełkiniacli p. Jarosław

p rz y jm ie  za raz  p r a k ty k a n ta  g o sp o d a rcz eg o  z a  
sk ro m n em  w y n ag ro d zen iem . ’  2  3

f in r 7 P lm l ł  (k a w a le r)  z u k o ń czo n a  sz k o ła  
IIlit D u b la ń s k ą , z p r a k ty k ą  w g o ­

rz e ln ia c h  w G a lic y i i w P o z n a ń sk ie m , p o sz u k u je  
p o sa d y . A d re s  : H a n d e l  k o lo n ia ln y  B. D o m ag a ła , 
. i ra k o w , u l. K a rm e lic k a  1 . 10, d la  o d d a n ia  p  1 

A - B - 2 - 3

8—10

tapicersko - dekoracyjna
Marcela (jąsiorowskiego

Lwów, ul. Łyczakowska 1. 4.
p rz y jm u je  w sze lk ie  M eble do o b ic i a : s ta re  i  n o ­
w e, M a te ra c e , T a p e to w a n ie  p o k o i i  w ie szan ie  

f iran ek , j a k  w m ie jscu , ta k  i n a  p row incy i. 
P ró b k i ta p e t  i m a te ry i  z p ie rw sz o rz ę d n y c h  fa ­
b ry k , a  sz czeg ó ln ie  z u ży tk o w u je  w y ro b y  k ra jo w e .

Z d r u k a rn i  i l i to g ra f i i  P i l le r a  i S p ó łk i we L w ow ie u i. Ł y c zak o w sk a  1. 3.


